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Ceny ogłoszeAi
Za 1 i l a u  iBttiaMtr. t»i» cm. sier.) w mjrltłych o jro »« i'i»c»  
g r. *4, w nadesłanem i w nekrologach g r . M, w kronice, reper
tuar. dział gospodarczy, paski w teKAcie gr. It* pod nagłów
kiem na pierwszej stronie z ł. 1*—. Tabelaryczne o *0 prt. dro- 
te j. Za jedao słowo w drobnych ogłoszeniach gr. Iflp Aupiio 
i spraedaA słowo g r . n ,  matrymonialne, korespondencja 
prywatna słowo gr. M, mu pracy gr. i
Z zsat.maleniem miejsc H  p r u  Zagraniczne o *  p rt. drotaj.

P ó łw y s e p  A p e n iń s k i 
p rze d łu ża  s ię .

Poczynania włoskie w Afryce oraz 
tych poczynań rezultaty biją w świat 
niby gromem, przeciw któremu nie ma 
żadnych środków zaradczych. Odnosi 
się w  tej chwili wrażenie, że zarówno, 
najbardziej w tych rzeczach interesowa 
014 — Anglia, jak i zresztą wszyscy in* 
ni Pogodzili się ze stanem rzeczy, jaki 
w tej chwilj wytworzył się na czarnym 
kontynencie a jedynie z lękiem myślą 
°  tym, jakby w przy»złości uniknąć dal
szych niespodziiatnek.

S tan ę ły  zaś Włochy w Afryce napra* 
wdę mocną stopą.

Niedługo będlzie rok, jak armie Ne* 
Susa zostały pobite i rozproszone a Ad* 
dis Aheba dostała się w posiadanie zwy 
dęskich wojk maisz. Badoglio. Zaraz 
po tym Włosi przystąpili do zorgauizo* 
wania i skolonizowania podbitego kraju 
według planów, opracowanych jeszcze 
przed rozpoczęciem wyprawy abisyń* 
skiej. Pod względem administracyjnym 
Abisynia złączona została z obu kolo* 
niami wschodnio*afry kańskimi, E ry
treą i Somali i objęta wspólną nazwą 
„Afryki Wschodniej'* (Africa Orienta- 
le). Wzorem dawnych legionów rzym* 
slcich równocześnie z podbojem Abisy* 
tdi, rozpoczęła aię akcja kolotiizacyjna, 
rozszerzona po zakończeniu wojny. W  
chwili obecnej pracuje w Abisynii ar. 
mia, złożona z 110 tysięcy robotników, 
którzy dotychczas wybudowali około 
3000 km. nowych dróg.

Może jeszcze silniejsze wrażenie, niż 
rozlokowanie się Wioch w Abisynii 
(do czego zresztą opinia miała się czas 
przygotować w czasie długiej wojny 
włoskci-abisyńskiej) uczyniła ostatnia- 
podróż Musolmiiego po Libii. Jedni wi 
dzieli w niej jedynie inspekcję włoskich 
baz militarnych wzdłuż libijskiego wy
brzeża Morza Śródziemnego. Drudzy 
dopatrywali się w niej aktu zaszczepię* 
nia potężnej dawki zapału faszystów* 
skiego muzułmanom Trypolitanii i Cy* 
renajki; inmi wreszcie poprzestali na 
Wersji oficjalnej, wedle której konkret* 
nym oelem podróży Duce była inaugu* 
racja wielkiej drogi translibijskiej, łą* 
czącej Tunis z Egiptem, brzemiennej 
w doniosłe znaczenie dla ekonomi "mej 
ekspansji kolonialnej Włoch.

Tedno jest pewne: ta włoska kolenia 
śródziemnomorska zamieniła się w cią* 
gu powojennych lat w posiadłość kwi* 
tnącą i prawie cywilizowaną, w idealne 
przedłużenie półwyspu Apenińskiego 
na ziemi afrykańskiej.

I pewnym też jest, że miała ta pedróż 
w każdym razie bardzo doniosłe polity 
czne znaczenie. Bądźcobądź jednym z 
je j celów była odpowiedź na zbrojenia 
angielskie przez wykazanie kolonialnej 
potęgi nowego imperium; było ściślej* 
Sze nawiązanie kolonii z macierzą, wy* 
kazanie pozytywnych rezultatów wło
skiej pracy kolonialnej i podkreślenie 
Przyjaznego stosunku Mussoliniego i 
Italii faszystowskiej do świata .nuzuł 
tnaósłdego i do Islamu.

Tak więc dzisiaj, po zdobyciu Addis- 
Abeby, Libia i Abisynia stanowią dwa 
Miny włoskie okalające z dwóch stron 

* anglo*egipsk' Sudan. Libia zaś, 
Jakkolwiek jest krajem pustynnym bez

'^ ków  na rozkwit gospodarczy, po*
a a bardzo doniosłe znaczenie stratę*

giczne.
Oczywiście mają te włoskie sukcesy
1 krotną stronę medalu. Wojna w j

'('Pb W yczerpała k ra j, szczególnie j 
P °d  w z g lę jern gospodarczym , Pow tóre

Warszawa w hołdzie ś. p. Szymanowskiemu.
Warszawa. 7 kwietnia. (P. A. T.) 

Wczoraj przed południem w kościele 
Św. Krzyża odbyło się uroczyste nabo* 
żeństwo żałobne za duszę śp. Karola 
Szymanowskiego.

Trumnę ustawiono no wysokim ka* 
tafalku wś ód zieleni Na katafalku le* 
żały wieńce od rodziny p. Prezydenta 
R. P., Ministra Oświaty, Ignacego Pa
derewskiego i Zarządu miasta. W  prez
biterium miejsca zajęli: minister W.R. 
i OP. prof. Świętosławski reprezentu
jący Pana Prezydenta R.P.. marszałek 
Sejmu C ar, wicemarszałek Senatu B a 
rański, członkowie korpusu dyploma* 
tycznego z ambasadorem Rzeszy von 
Moltke, podsekretarze stanu w Min, 
W.R. i O.P, pp. Ferek-Błeszyński i 
prof. Ujejski, przedstawiciele Min. Spr. 
Zagrań., wiceprez. Podoski w imieniu 
Zarządu miasta, woj. Jaroszewicz, ko* 
mendant główny P.P. gen. Ko-rdian Za* 
morski, a dalej Senat Państw. Konser
watorium Muzycznego z rektorem E. 
Morawskim na czele, profesorowie 
wyższych uczelni muzycznych i ogól
nokształcących, szkół artystycznych, 
reprezentant Polskiej Akademii Lite* 
ratu ry , Pen*Clubu Polskiego, Polskie* 
go Radia, Opery. ZASP-u. Związków 
i Organizacyj literackich, artystycz
nych. muzycznyth i kulturalnych z 
Warszawy i głównych miast Polski.

Nawę główną i boczne wypełniły tłu
my. Nie brakło przedstawicieli żadnej 
większej instytucji kulturalnej.

Mszę św. żałobną odprawił w asyście 
duchowieństwa ks. arcybiskup Gall.

Podczas Mszy św. chór i orkiestr-i 
Polskiego Radia pod dyr. T. Mierze
jewskiego wykonały natchnione dzieło

Szymanowskiego „Stabat Mater“. Jako 
soliści wystąpili artyści opery: Mossa* 
kowski, Stokowska, Faryaszewska i 
Szabrańska.

Po zakończeniu mszy. kazanie oko* 
Iicznościowe wygłosił wicerektor ko* 
ścioła akademickiego Św. Anny ks. )a- 
chimowski.

Przy dźwiękach chorałów organo* 
wych Bacha wyniesiono trumnę z ko* 
ścioła i umieszczono na wysokim ka
rawanie, zaprzężonym w cztŁrv czarne 
lionie.

Uformował się kondukt żałobny, któ 
l y  otwierały delegacje szkół średnich 
ze sztandarami w żałobnej krepie, dalej 
postępowały delegacje ze sztandarami 
w żałobnej krepie, dalej postępowały 
delegacje niosące wieńce i duchowień
stwo. Przed trumną członkowie Stow. 
kompozytorów nieśli ordery Zmarłego.

Za karawanem szła najbliższa rodzi
na, przedsta/wiaiele władz i liczne rzesze 
publiczności.

Kondukt skierował się Krakowskim 
Przedmieściem i Trębacką na Plac Ka
tedralny. Tu zatrzymał sie przed gma* 
i heiu opery, a orkiestra operowa z bal* 
konu pożegnała zmarłego kompozytora 
marszem żałobnym z wagnerowskiej 
cpery „Zmierzch bogów".

Następnym etapem konduktu był 
,gmach Filharmonii, przed którym ze* 
brana orkestra Filharmonii pod dyr. 
Ozimińskiego złożyła hołd wielkiemu 
muzykowi, odegrawszy marsza żałob* 
n ego z jego wariacyj fortepianowych 
„Na sabatową nutę“ zinstrumento* 
wnnych przez R. Palestra w których 
mistrz unieśmiertelni! piękno muzyki 
podhalańskiej.

Następnie kondukt ruszył na E>wo* 
t-ec Główny, gdzie trumnę przy 
dźwiękach marsza żałobnego Chopina 
wniesiono do wagonu, którym odje- 
dzie do Krakowa.

Przed pogrzebem śp. K. Szymanowskiego.
Kraków. 7. 4. (PAT.) Dzisiaj w dzień 

uroczystego złożenia ś. p. Karola Szy* 
manowskiego na wieczny spoczynek w 
grobach zasłużonych na Skałce, Kra* 
ków przybrał wygląd żałobny. Na tra* 
sie od Rynku głównego, gdzie z kościo* 
ła Najświętszej Panny Marii wyruszy 
kondukt pogrzebowy aż do klasztoru 
ojców Paulinów na Skałce, na ulicach 
powiewają czarne żałobne chorągwie. 
W  grobach zasłużonych na Skałce, do 
których wejście przybrano zielenią, 
przygotowano sarkofag dla ś. p. Szyma* 
newskiego w sąsiedztwie sarkofagów

Weterani b. armii polskiej we Francji 
u Marszałka Śmigłego-Rydza.

Warszawa. 7. 4. (PAT.) W  dniu 5 
b. m. o godz. 13 pan Marszałek Smi* 
gły*Rydz przyjął delegację Zarządu Gł. 
Stowarzyszenia weteranów b. armii poi 
skiej we Francji w składzie: przewodni* 
czący minister pełnomocny Józef Wielo 
wieyski, wiceprzew. płk. dypl. pil. Ab* 
Żółtowski Sergiusz, płk. dypl. Markus 
Stansław, sekretarz generalny por. rez. 
Czesław Uhma, zaistępca sekr. gen. 
kpt. rez. Matuszewski Tadeusz i skarb
nik kpt. rez. Cybulski Teodor.

Delegacji przewodniczył gen. bryg. 
dr. Roman Górecki, prezes Zarządu 
Gł. Federacji P. Z. O. O.

Delegacja wręczyła panu Marszałko* 
wi błękitną księgę, zawierającą rezolu
cję 5-go walnego zjazdu delegatów sto* 
warzyszenia oraz podpisy członków pla 
cówek i okręgów stowarzyszenia.

Równocześnie delegacja prosiła pana 
Marszałka o objęcie protektoratu nad 
uroczystościami, związanymi z powsta* 
niem samodzielnej armii polskiej we 
Francji na prawach armii sojuszniczej.

Pan Marszałek objął protektorat nad 
tymi uroczystościami, które odbędą się 
w Warszawie w dniach 4, 5 i 6 czerwca 
r. b.

Porozumienie niemiecko-sowieckie 
kaczką dziennikarską.

Berlin. 7. 4. (PAT.) Ogłoszony wczo 
raj półurzędowy komunikat stwierdza, 
że pogłoski na temat zbliżenia niemie* 
cko*sowieckiego, które ukazały się w 
części prasy angielskiej wywołały w ber 
lińskich kołach politycznych sensację. 
Stanowisko Niemiec wobec tych speku* 
lacyj zostało, jak stwierdza dalej pół*

i urzędowy komunikat, sformułowane 
i na kongresach partyjnych w Norym* 
i berdze w r. 1935 i 1936 w sposób tak 
| oczywisty, że nie może być żadnych 
I wątpliwości co do obecnego jak i przy* 
j szłego stosunku Niemiec do Związku 
I sowieckiego.

niedawne wypadki w Addis Abebie wy 
kazały, że całkowita pacyfikacja Abisy* 
nij będzie dopiero dziełem przyszło* 
ści. Trzeba będzie wysyłać tam wciąż 
nowe kontyngenty wojska. A poza 
Afryką jest jeszcze Europa. Jest więc 
Austria, która mimo wszystkich pak*

tów będzie ciągle żywotną sprawą 
Włoch. Przykrym echem odbiło się na 
Węgrzech odprężenie stosunków wło* 
sko-jugosłowiańskich. Itd.

Mussolini musi dobrze baczyć, by je* 
go szczęście nigdzie niedoznało załama
nia. L.

Asnyka, Wyspiańskiego i Lenartowi* 
cza.

P * *
Do Krakowa przybywają liczne dele* 

gacje towarzystw muzycznyth i róż* 
nych organizacyj z całego kraju dla 
wzięcia udziału w pogrzebie. M. in. 
przybywa dr. Milan Nosie, wiceprez. 
miasta Białogrodu wraz z trzema repre 
zentantami mistrzowskiego chóru jugo
słowiańskiego Obilicz. Z Podhala przy* 
bywają delegacje górali oraz orkiestra 
górala Obrochtów, która przy złożeniu 
ś. p Karola Szymanowskiego na wie* 
czny spoczynek na Skałce pożegna 
Zmarłego odegraniem „Na Sabałową 
nutę".

ZW ŁOKI KAROLA SZYMANÓW * 
SKIEGO W  KRAKOW IE.

Kraków. 7. 4. (PAT.) Dzisiaj o godz. 
7 rano przybył do Krakowa wagon ża* 
łobny, wiozący zwłoki ś. p. Karola Szy* 
manowskiego. Na dworcu oczekiwali 
przybycia wagonu: rodzina, przedstawi 
ciele komitetu obywatelskiego z dzieka 
nem U. J. dr. Jachimeckim, reprezen* 
tanci zarządu miasta, delegacja krakow 

. skiego Konserwatorium m u z y cz n eg o ,
' profesorowie i studenci Konserwato* 

rium. Na przedzie ustawiła się delega
cja górali z Zakopanego ze sztandarem 
Związku górali, spowitym w krepę.

Trumnę wyniesiono z wagonu i samo 
chodem KA*2-3, przewieziono do ko* 
ścioła Mariackiego. Wszystkie latarnie 
na ulicach spowite są krepą, z domów 
powiewają flagi żałobne.

O godz. 10.30 rozpocznie się uroczy
ste nabożeństwo żałobne.

KREW  W IEZ IO N A  W  SAMOLO
TACH.

Bern. 7. 4. (PA T.) Wydano tu o* 
dezwę, wzywającą młodych ludzi z 
całego kantonu do udzielenia pewnej 
ilości krwi, która będzie zużyta do 

'nrzeprowadzenia transfuzji ciężko 
rannvni w wojnie hiszpańskiej. Ode* 
zwa nawołuje równocześnie do skła* 
dek na zakupno instrumentów chi* 
rurgicznych. lekarstw i aparatów 
Roentgena Zebrana krew bedzie wv 
siana samolotami do Hiszpanii. P°» 
dobna akcia nrzenrowadzona będzie 
również i w innych kantonach Szwai 
carii.
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TEA TR WIEŁKL
Środa godz. 19.30 „Madame Sans G e n e '. 
Czwartek godz. 20 „Trubadur*'.
Piątek godz. 19.30 „Madame Sans G e m ". 
Sobota godz. 20 „T osca".

POW SZECHNY TEA TR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości)

Aroda teatr nieczynny.
Czwartek godz. 19.30 „Maiura '.
Piątek godz. 19.30 „M atura".

K IN O TE A TR Y ;
A P O L L O : „Ogród A lL cn c  ‘ z M arleną

Dietrich.
C A S IN O : „Dama kam eliowa". 
C H IM E R A : „Słowik z W iednia". 
E U R O P A : „Peim y". ,
K O P E R N IK : „Jak wam się p od oba*. • 
M A R Y S IE Ń K A : „Bogate biedactw o". 
M E T R O : „B ounty".
M U Z A : „San Francisco".
P A Ł A C E : „O rdynat M ichorow ski'.
P A N : „Barbara Radziw iłłów na".
P A X : „Pasteur* oraz kolorow y dodatek. 
R A J : „Mały Lord Fauntleroy" 
S T Y L O W Y : „Prawo do szczęścia" i re* 

wia.
Ś W IT : „Trędow ata", dodatki i aktualno:'

ś ci *
T O N - „M ały hrabia" i „Pat i Patachon . 
U C IE C H A : „M ały król" i rewia.

F O T O P L A S T IK O N .
„S:am “ . Daleka kraina świątyń i dzikich 

słoni.

CYRK FRA N C ESK O  przy ul. Pełczyńskiej.
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 

16.15 popoł. i 20-15 wiecz.

— Ostatnie przedstawienia „Madame 
Sans Genc“. Dnia 7*go i 9*go kwietnia 
bież. roku nieśmiertelna komedia Sardou 
p. t. ,Madame Sans G en e", ciesząca się od 
blisko 2 miesięcy niesłabnącym powodze* 
niem. Są to ostatnie przedstawienia tego zna 
komitego żartu scenicznego w wykonaniu 
zespołu naszego Teatru z p p .: Jakubm ską, 
Zyczkow ską, Krzywicką, Kipeniów ną, Krze* 
mieńskim, Nicwierowiczem, Szpiganowiczam 
Kańskim, W ięckowskim , Lewickim, Skła. 
dankiem, Nieprzewskim, Przystawskim, Bu* 
Trymem, W ilczkowskim i in.

— Opera — Teatr W ielki. Niezwykle 
silne zainteresowanie wzbudziły zapowie* 
dziane na 8 i 10 kwietnia występy pre* 
mierów opery królew skiej w Bukareszcie o 
czym świadczy silny pokup biletów . Wszy* 
scy śpiewacy rumuńscy t. z. Pp- Dora Kizner 
M assini, Dinu Badescu i Serban Tessian, 
wystąpią w „Trubadurze" i w „Tosce*' dnia 
S i 10 kwietnia. Przy pulpicie kapelmistrzów 
skim stanie P. E. M assini, generalny dyrck* 
tor muzyczny opery w Bukareszcie. Re- 
żyserujc A. Uluchanow, strona artystyczna 
całości spoczywa w rękach P. Rom ana Wra* 
gi. B ilety do nabycie w kasie Teatru W ieL 
kiego i w magazynie nut G . Seyfartha, ul. 
Akademicka 6.

KRONIKA MIEJSKA.
Policja lwowska sprawnie działa. Przed 

dwoma dniami, jaik donosiliśm y, dokonano 
włamania w mieszkaniu dyr. adm. Teatru 
W ielkiego p. J .  Budzyńskiego. Łupem zło* 
dziei padia znaczna ilość garderoby i bie. 
liziny, srebro, zegarki i gotówka w łącznej 
wartości 5000 zł. Ja k  dowiadujem y się, po
lic ja  wpadła na trop złodziei i zapewniła 
nas, że wierzy w odebranie skradzionych 
przedmiotów i gotówki w najbliższych 
dniach.

W łam anie do kiosku. Eliasz Rittcl (Tka* 
cka 28) doniósł polic ji, że wczoraj w nocy 
nieznani sprawcy włamali się do kiosku, 
mieszczącego się w tej realności i skradli 8 
lamp sufitow ych z bronzu ogólnej wartości
2.000 zl.

O gień m ieszkaniow y. W  mieszkaniu Łzy* 
mona K artnera przy ul. M iodow ej 1. 9, po* 
wstał w czoraj pożar wskutek zapalenia się 
sufitu od komina. Straż pożarna ogień ugat 
siła.

Wydalenie się z domu. H elena Szamow* 
ska (Zborow skich 3), doniosła p o lic ji, że 
dnia 2 bm. wydaliła się z domu je j siostra 
Kazimiera i dotąd nie pow róciła.

Zamach samobójczy małżonków. D o mie*
szkania Teodora K luka, zamieszkałego w
Brzuchowicach przyszli w czoraj małżonko*
wie Konrad i Stefania M arczyńscy w nai
dziei, że M arczyński, jaiko bezrobotny ma*
Hrz pokojow y znajdzie tam iakieś zajęcie.

le dnak nadzieja zawiodła, obo je mai*
zonkowie w zamiarze sam obójczym  zażył;
-naczną j j 0 ^  luminalu. O bo je  desperatów
"  C|ęz* ,m stanie odwieziono do szpitala 
powszechnego.

Obrady posłdw I senatorów
w czoraj Odbyło się posiedzenie 

Polskiej Grupy Posjów i Senatorów 
województw płd.*wsch. Treścią obrad 
były bieżące zagadnienia polityczne i
gospodarcze.

Kawaler orderu Lenina.
Moskwa, 7. 4. (PAT.) Korespon* 

dent PAT*a dowiaduje się ze źródeł 
nieoficjalnych, iż b szef G .P.U . a 
ostatnio ludowy komisarz łączności 
lagoda, odznaczony za budowę ka* 
nału bialomorskiego orderem Leni* 
na, został zwolniony ze swego stano* 
wiska, a następnie aresztowany za 
defraudacje olbrzymiej sumy, wyno* 
::::acei około miliona rubli.

Jagoda po usunięciu go ze stano* 
wiska szefa G  P U . nie chciał poddać 
sie decvzji CIK*u Z SR R  i przez kil* 
ka miesiecy decyzje te sabotował, nie 
przychodząc zupełnie do biura korni* 
sariatu łączności Całe noce spędzał

on na hulankach. Hulanki te pociąg* 
nełv za sobą olbrzymie wydatki, r.a 
których pokrycie czerpał on z korrn* 
sariatu łączności. W  ostatnich cza* 
cach Jagoda ooczał zjawiać sie w biu 
rze, lecz iak ustalić miało dotychcza* 
sowe śledztwo, Tagoda bedac ieszcze 
na stanowisku ludowego komisarza 
spraw wewn. korzystał podobno z 
kasy komisariatu łączności, prowa* 
drtne rozrzutny tryb życia. Korzysta* 
iac ze swego wysokiego stanowiska, 
protegował on swoich Przyjaciół, wy 
a! irI im intratne posady, ułatwiał 

ofr-^mywanie luksusowych miesz* 
ł ań i t. p.

Kontr-atak wojsk powstańczych.
Madryt. 7. 4. (PAT.) Agencja Hava* 

sa donosi: Wczoraj rano przeprowadzi* 
ły wojska powstańcze dwa kontrataki, 
jeden na odcinku Aravaca, drugi w o* 
kolicy Carabanchel. Ataki te natrafia* 
ły na zacięty opór wojsk rządowych, 
skutkiem dzego nie udało się powstań* 
com odzyskać utraconych w ostatnich 
dniach terenów w okolicy drogi, wiodą* 
cej do La Coruiu. W  pobliżu Caraban 
chel nie powiodło sie powstańcom prze 
drzeć pierścienia wojsk rządowych, ota* 
czających szpital wojskowy. Na odcin* 
ku Perdrix zostały postępy powstańców 
zatrzymane zaporowym ogniem artyle* 
riii.

Wojska rządowe zaatakowały przy 
poparciu ciężkich czołgów odcinki Bru*

nete i Ciempozuelo. Oddziały powstań* 
cze zostały zmuszone do cofnięcia się 
na pozycje tyłowe. W  godzinach popo
łudniowych walka trwała w zdobytych 
okopach.

Na odcinku Guaidalajara odbywał 
się jedynie pojedynek artyleryjski.

Lotnictwo rządowe, korzystając z pi? 
knej pogody, wznowiło wczoraj swą 
działalność. Dokonano szeregu lotów 
Wywiadowczych nad pozycjami, począ
wszy od Aranjuezu przez front mądry* 
cki, Escuiial, Guadairamę aż do po naj* 
bardziej na północ wysunięte odcinki 
Guadailajary. Lotnicy zrzucali bomby 
ra pozycje powstańcze oraz ostrzeliwali 
je z karabinów maszynowych.

Z TEA TRU  W IELKIEGO .

Wierzór Hanki Ordonówny.
Silnie reklamowana warszawska pieśniar* 

ka Hanka Ordonów na, mówiąc szczerze, 
zawiodła. N ależy sobie zdać sprawę, że 
słuchanie przez przeszło dwie godziny dc* 
Uam acji.śpiew u, obracającego się w małej 
skali altow ych tonów  zmęczyć może najcier* 
pliwszego człowieka tym bardziej, że :n * 
terpretacja większości utworów jednakowa, 
po linii p atos lub tragedia. Kilka numerów 
jak  np. Smigus*dvngus odbiegały od mono* 
tonnej całości i były naprawdę ładne. Po* 
wtórzę, co pisałem w grudniu 1934 po wic* 
czorze Hanki O rdonów ny: „Czy nie bvio* 
by właściwsze, by p Ordonów na urządza* 
ła wicczorv z dwoma lub trzema artystami 
rew iow ym i? Przeplatanie śpiewów męskich 
i żeńskich skeczami tańcami, komicznymi 
duetami itn uczyniłoby wieczór znacznie 
hardziej interesującym i mniej męczącym. 
N a solowe występy po- dwie godziny może 
pozwolić sobie wybitnie sławny muzyk, nie
przeciętna siła rewiowa, choćby nawet z re< 
kłania stolicy". W ar.

Dar Narodowy Trzeciego Maja.
Kościół, szkoła i dom ludowy — to 

trzy podstawowe czynniki wychowania 
narodowego, to niezbędne instytucje — 
gwarantujące polskiej ludności moż* 
ność zaspokojenia jej potrzeb kultural
nych, (Duchowych, oraz utrzymania i 
rozwoju rodzimej polskiej kultury.

Corocznie składany przez sipołeczeń* 
stwo polskie Dar Narodowy 3*go Ma* 
ja — to jedien z najżywszych wyrazów 
powszechnej ofiarności na rozwój opie 
ki kulturalnej dla polskiej ludności na 
ziemiach południowo* wschodnich 
spełnianej przez T. S. L.

Uważając, że tylko do najwyższych 
granic wzmożona ofiarność społeczeń 
stwa może pozwolić na odrobienie za
niedbań lat minionych i pragnąc 
przyjść z pomocą pracującemu w bar* 
dzo ciężkich warunkach w powiecie 
Sokalskim Komitetowi Budowy Ko* 
ściolów, Kaplic i Domów Ludowych 
przy Kole Towarzystwa Szkoły Ludo* 
wej — Koło Związku Ziemian powia* 
tu sokalskiego podjęło inicjatywę, by 
w roku bieżącym, jako odzew na ha* 
sio konsolidacji polskiej pracy spo» 
łecznej, dać przykład powszechnej o* 
fiarności na cele oświaty na Dar Na* 
rodowy 3-go Maja.

W  dniu 3-go kwietnia b. r. odbyło 
się w Sokalu pod pizewodnjctwem 
p. Edmunda Kraińskiego zebranie, na 
którym po z'agajeniu przez przewód* 
niczącego i przemówieniach p. Ro* 
mana Żurowskiego, przedstawiciela 
Zarządu Głównego Związku Ziemian, 
senatora Potworowskiego i rejenta 
Kowalskiego, uchwalono jednogłośnie 
przystąpić na czynnych członków Ko* 
mitetu Budowy przy Kole T. S. L. w 
Sokalu j zdeklarowano na Dar Naro* 
dowy 3*go Maja 4 place pod budowę

domów ludowych. 78 morgów ziemi 
do dowolnej dyspozycji Komitetu, 
oraz w materiałach i gotówce około
15.000 zł. — przy czym poszczególni 
członkowie ofiarowali po 5, 12 a na* 
wet 20 morgów ziemi. — Łączna war* 
tość zgłoszonych ofiar wynosi około
50.000 zł.

Obecny na sali wiceprezes Zarządu 
Głównego T. S. L. dr. Stefan Uhma,
przyjmując te dary, zapewnił, że będą 
one użyte na prace oświatowe w po* 
wiecie sokalskim, oraz podniósł, że w 
ciągu 46 lat pracy T. S. L., jedynie o- 
fiarność całego społeczeństwa, a w 
tym w bardzo silnej mierze ziemiań- 
stwa polskiego, pozwoliła na osią* 
gniecie poważnych rezultatów zwłasz* 
cza w dziedzinie pomocy w budowie 
kościołów, oraz w tworzeniu szkół i 
domów ludowych. — Wreszcie staro* 
sta p. Roman Kostołowski wyrazi! u* 
znanie dla zapoczątkowanej akcji, któ 
rei doraźny efekt jest już imponujący 
— a przeprowadzony wśród wszyst* 
kich ziemian powiatu — pozwoli nie* 
wątpliwie na zrealizowanie planu za* 
spokojenia koniecznych potrzeb kul
turalnych polskiej ludności powiatu.

jeżeli szlachetna inicjatywa ziemian 
powiatu sokalskiego znajdzie — w co 
niewątpiiny — licznych naśladowców 
w całym polskim społeczeństwie, to 
zbiórka na Dar Narodowy 3*go Maja 
w bieżącym roku będzie pod wzglę* 
dem efektu finansowego daleko wy* 
dótniejszą niż w latach poprzednich 
i będzie dowodem obudzenia się sił 
nowego rozmachu społeczeństwa poi* 
skiego i jego solidarności w pracy 
nad umacnianiem polskiej kultury na 
naszych ziemiach.

PREZYDENT STA R Z Y Ń SK I W E LWO* 
W IE.

W  dniu dzisiejszym rannym pociągiem 
pospiesznym z Warszawy przybyli do Lwo ( 
\va p. prezydomt miasta W arszawy Starzyń* 
ski i b. premier Skulski, celem wzięcia u* 
działu w zjeździć Oboziu Zjednoczenia Na* 
rodowego.

Na dworcu kolejowym powitali przybyi 
iych p- prezydent miasta dr. Stanisław CL 
strowski i dyrektor biura O ZN . p. mgr. 
W róblew ski. Goście zajeohali do hotelu 
G eo rg ca .

D O  W SZ YSTK IC H  O RG A N IZA C YJ 
I STO W A RZYSZEŃ  M. LWOWA.

Prezydium Miasta zaprasza wszystkie Or* 
ganizacje i Stowarzyszenia miasta Lwowa 
r  zebranie organizacyjne Komitetu Obcho* 
du Święta Państwowego 3*go M aja, które 
odbędzie się w piątek, dnia 9  >go kwietnia br 
o godzinie 18*tej w sali posiedzeń Rady 
M iejskiej.

Prezydent miasta 
Dr. Stanisław Ostrowski.

U DZIAŁ POLSKI W  MIĘDZYNA* 
RODOW YM  KON GRESIE FDLO* 

ZOFII PRAWA.
Rzym . 7. 4. (PAT.) W  pierwszych 

dniach kwietnia odbył się w Rzymie 
Międzynarodowy kongres filozofii pra* 
wa. W  kongresie wzięła udział delega* 
cja polska złożona z prof. Makowskie* 
go, rektora Peretiatkowiicza, prof. Zna* 
mierowskiego i prof. Rundsteana.

KATASTROFA LOTNICZA.
Londyn, 7. 4. (PA T.) W  pobliżu 

Carlshott wydarzyła się katastrofa lot* 
nicza, w której znalazł śmierć oficer i 
mechanik. Samolot spadł w morze i za* 
tonął. Dotychczas nie wydobyto zwłok 
ofiar katastrofy.

AW ANSE W A D M IN ISTR A C JI OGÓL* 
N EJ W W O J. TARN O PO LSKIM .

Z  dniem 1 bm. otrzymali w w oj. tam o* 
polskim awanse następujący urzędnicy:

D o grupy V II: Bazyli Holowiń^k-, sekrc* 
tarz rachunkowy w LTzędzic woj. tarnopol 
skim.

D o erupv V II ! : Marcin Szlagor. sekretarz 
nch"nVo\vy w LTrzędzie W ojewódzkim tar
li onolsk;m.

Boruch Kessler, sekretarz .zdminisrncyjny 
vv Starostwie pow. czortkowskim, Alcksan* 
der Pihut, pomocnik kancelaryjny w Urzę* 
!z :c W oj. tarnopolskim.

Do grupy IX. Zygmunr Salom on, pomoc* 
,,:k administracyjny w Starostwie pow. ka* 
mioneckim. Szczepan Kohow ski, pomocnik 
- lministracvinv w Starostwie pow. zborow* 
skini.

D o grupy X : Magdalena Pałeryna pomoc* 
nica kancelaryjna w Starostwie pow kopy*

yńskim i Anna Banmrówna, pomocnica 
kancelaryjna w Starostwie pow. brodzkim.

PO ŚW IĘCEN IE SA D U  W M IEJSKIM  
ZAKŁ. O PIEKI NAD D ZIECKIEM .

W  niedzielę odbyła się uroczystość po* 
święcenia sadu w M iejsk. Zakładach Opieki 
nad Dzieckiem, przy ulicy Kadeckicj. — Za* 
kłady posiadają własne gospodarstwo pra* 
wie zupełnie samowystarczalne, na którym w 
dużej mierze opiera się utrzymanie Zakła* 
dów, w których przebywa około 500 dzieci. 
Na miejscu dawnego boiska, które przenie* 
siono w inne miejsce, założono nowy sad w 
celu rozszerzenia ogrodów zakładowych. Do 
sadu, udekorowanego emblematami miasta i 
państwa, wmaszerowafy dzieci z muzyką, 
grona nauczycielskie i zaproszeni goście. — 
Dzieci odśpiewały „Boże coś Polskę" i inne 
pieśni. Sad poświęcił ks. Kawecki, po czym 
nacz. wydz. op. społ. M agistratu Michale* 
wicz wygłosił krótkie przemówienie, w któ* 
rym zwrócił dzieciom uwagę na wartość pra 
cy, którei symbolem jest nowo założony 
sad. Jeden z wychowanków Zakładów , po* 
dziękował za opiekę nad dziećmi i złożył u* 
roczyste przyrzeczenie gorliwej pracy dla 
dobra Państwa, Następnie odbyło się sadz.* 
nie drzewek Pierwsze drzewko zasadził na* 
czelnik Michalewski, dalej kolejno dyr. Z a
kładów Dąbrow ski, ks. Kawecki, radny miej* 
ski inż. Blażyński i inni.

Jugosłowianie we Lwowie
Słynny chór mieszany akademicki 

„OBILIC" zjeżdża do Lwowa we śro
dę o godz. 16.57. — W  sali recepcyj
nej na Głównym Dworcu zostanie on 
przyjęty przez prezydium miasta, kon 
sula Królestwa Jugosławii, Ligę Pol* 
sko * Jugosłowiańską > zrzeszenia 
śpiewacze.

Wszystkie chóry lwowskie zejdą 
się n a jp ó ź n ie j o godz. 16.30 przed 
dworcem po lewej stronie, skąd uda* 
dzą się na odnośny peron celem powi* 
tania gości pieśnią. W e czwartek, 
dnia 8. kwietnia w sali Polskiego To» 
warzystwa Muzycznego o godz. 20.15 
odbędzie się wielki koncert „Obilica“ 
na którym niechybnie znajdzie się ca* 
ły muzykalny i patriotyczny Lwów. 
Po koncercie odbędzie się w  sali 
II. Domu Techników z e b ra n ie  towa* 
rzyskie, gdzie młodzież nasza zapro* 
dukuie gościom tańce narodowe pol
skie. ' Reszta biletów na koncert po 
ceni p rz y s tę p n e j do nabycia w skła
dzie nut p. Seyfartha, Akademicka 6.

Program  ud iew y.
Czwartek, 8 kwietnia.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
11.30: Poranek muzyczny. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Orkiestra salonow a. 12.40:
Dziennik południowy. 12.50: Pogadanka dla 
młodzieży w iejskiej. 14.30; Koncert życzeń. 
15: W iad. gosp. 15.15: Płyty. 15.55: Kącik 
humoru. 16.05: Płyty. 16.20: Pogadanka dla 
dzieci. 16.35: C hór męski. 1 7 .i5: Koncert, 

i 17.50: „Książka i w iedza". 18: Pogadanka.
18.10: W iad. sport. 18.25: Płyty. 18.35: Od* 

| czyt. 18.50: Pogadanka. 19: Słuchow isko,
i 19.45: Muzyka rozrywkowa. 20.15: Koncert 
| poświęcony pamięci E. M łynarskiego. 22.30: 

M uzyka taneczna.
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Po zbiórce oa Pomoc 
Zimową.

M iejski Obywatelski Komitet Pom ocy Zi* 
mowej oblicza obecnie rezultaty zbiórki 
u ra d z o n e j w dniach 3 i 4 bm. Nie dała 
ona wprawdzie tak pokaźnych wyników, 
jak  zbiórka jesienna, jednakże przyniosła 
więcej dochodu, niż przeciętne kwesty uli* 
czne. Puszek wydano ogółem 336, z tego 
dotychczas obliczono w M iej. Komunalnej 
Kasie Oszczędności zawartość 203 puszek, 
które razem przyniosły kwotę 2.980 98 zł. 
O koło 100 puszek pozostaje jeszcze do obli* 
czenia. zatem ogólny dochód wynosić może 
około 4 tysięcy złotych. N ajw iększą kwotę 
zeb rano na dworcu głównym od publiczno* 
ści przyjeżdżającej i w yjeżdżającej ze Lwo* 
wa. Puszka Przysposobienia W ojsk. Kole* 
jow eeo, które prowadziło zbiórkę na tym 
terenie zawierała 76.03 zł.

W zbiórce wzięli czynny udział przed* 
stawiciele władz i wybitni obywatele na* 
szego miasta. Przez główną trasę zbiórkową 
przeszedł z puszką w niedzielę w godzi* 
nach południowych p. wojewoda Belina* 
Prażmowski w towarzystwie p. wicewoj. 
Chmielewskiego. Przed Bankiem  Hipotecz* 
nvm na pl. Halickim czynni byli przy sto. 
1'ku członkowie prezydium miasta: prez.
dr Ostrowski, wiceprez. Irzyk i wiceprez. 
Chaiec wraz z urzędnikami prezydialnymi
aa rządu miasta.

Na pl. M ariackim kwestował starosta 
grodzki Porembalski z urzędnikami staro* 
stw.i grodzkiego, przed gmachem sądu na 
ul. Batorego wiceprezes Sądu apelacyjnego 
Z sędziami n a  ul. Akademickiej prezes Ka* 
svna i Koła lit. art. r. Antoniewicz z człon* 
kami zarzadu na pl. Bernardyńskim dr 
Boratyński z inż. Bencdyktowiczem i człon* 
kami M iejskiego Komitetu Pom ocy Zimo* 
wei przed Izbą przem ysłowo.handlow ą pre 
zvdium Izby, na ulicy H alickiej Kongrega. 
cia Kupiecka! na ulicy Szpitalnej urzędnicy 
1 ’bezpieczalni Społecznej, na ulicy Rutow* 
skieeo wiceprezes Związku O brońców  Lwo* 
"•a Sfa\vniczv. na ulicy Zyblikiew icza gim* 
nazium im. Jordana z dyrektorem Kistry* 
nem. koło  cerkwi i instytucyj ukraińskich 
ob jęły  stoliki grupy i ukraińskie z sen. De* 
cykiewiczem na czele itd. W ydatną oomoc 
w zbiórce okazało Stowarzyszenie , Leopo* 
lia“ oraz Rodzina W ojskow a.

Zjazd chemików polskich.
Warszawa. 7. Ł  (PAT.) W  Warsza* 

wie w lokalu własnym Zw. chemików 
polskich odbył się 3-ci Zjazd delegatów 
Związku chemików polskich. Zjazd o* 
tworzył prof dr. Z. Ledochowski, któ
ry zaprosił na przewodniczącego prof. 
dr. T. Milobędzkiego. Po odczytaniu 
sprawozdania z działalności związku za 
rok 1936 pnzez mgr. St. Blażewskiego 
— został prezes Zarządu głównego dr. 
Antoni Morawieckj wygłosił referat na 
temat .Dążenia i zadania Związku che
mików polskich1*.

Zjazd delegatów uchwalił następnie 
wysłanie depesz hołdowniczych do P. 
Prezydenta, Marszałka Edwarda Śmi* 
glego.Rydaa, wicepremiera inż. E. 
Kwiatkowskiego j ministra W . R. i O 
P. Wojciecha Świętosławskiego.

W  wyniku przeprowadzonych wybo* 
rów w skład zarządiu weszli m. in. jako 
prezes dr. inż. Juliusz Lisiecki i ja* 
ko wiceprezes dr. Antoni Morawiecki 
i dr. Jan Wiertelat oraz jako sekretarz 
dr. Marian Lewandowski.

Walny zjazd T. S. L. w Krakowie.
Kraków, 7. 4. (PAT.) W  Krakowie 

obradował wczoraj walny zjazd delega. 
tów Kół i Czytelń Tow. Szkół Ludo* 
wych pow. krakowskiego przy udziale 
około 150 delegatów. Po zagajeniu zja* 
zdlu i oficjalnych powitaniach przedsta* 
wicieli władz, gości i uczestników zjaz* 
du przemawiali: przedstawiciel władz
szkolnych i przedstawiciel Zarzadu Gl. 
T. S. L.

Referat na temat „Wytyczne pracy 
oświatowej T. S. L. w pow. krakow
skim na najbliższą przyszłość11 wygło
si! instruktor Zarządu Głównego T. S. 
L p. M. Jamika. Po omówieniu spraw 
organizacyjnych i złożeniu sprawozdań 
z czynności zarządu Zw powiatowego 
komisji rewizyjnej oraz podległych pla*

cówek j dyskusji oraz uzgodnieniu wy
tycznych j programu pracy na najbliż* 
sza przyszłość, przystąpiono do wybo
ru nowych władz Zw. powiatowego T. 
S. L. Prezesem został wybrany Łnspe* 
ktor Sidorowicz (Kraków), wioepreze* 
sami prof E. Krymski (Kraków) i J. 
Nowak (Samborek).

Z odczytanego sprawozdania wyni* 
ka, że Zw. T. S. L. pow. krakowskiego 
mimo trudnych warunków wykazuje b. 
dużą żywotność i stały rozwój. W  po* 
wiecie krakowskim T. S. L. posiada 52 
placówki, w tym 23 kół i 29 czytelń. 
Wycieczek naukowych krajoznawczych 
urządzono 32, kursów 85 itd. Dochody 
kół i czytelń T. S L. wyniosły 15.671.94, 
rozchody 13,119.23 zł*

Samolot „Lotu wrócił z Palestyny.
Warszawa. 7. 4. (PAT.) Wczoraj o Piątkowski z małżonką, dyr. „Lotu11 

godz. 10.38 wylądował w warszaw* ! Makowski z małżonką, prezes Kra* 
ckim nnrcie lotniczym na Okęciu

W' SPRAW IE PRZEM ÓW IENIA i N 2.
D U N IN A  W  R A D ZIE M IEJSK IEJ.

W  związku z interpelacją, wniesioną 
przez kluby żydowskie Rady M iejskiej z 
powodu przemówienia inż. Dunina na Ra* 
dzie M iejskiej dn. 18 marca br. Polskie Ko* 
ło Radzieckie na posiedzeniu plenarnym w 
dniu 6 bm powzięło jednom yślnie następu* 
jącą uchwalę:

hiż. Dunin w swym przemówieniu z 18 
ub, m. stwierdził, że państwo w swej obron 
■ności może liczyć w pierwszym rzędzie na 
Polaków iako obrońców  państwa i w kon* 
sekwencji tego, jak  również w uznaniu faktu 
cofania się stanu posiadania polskiego we
I.wowic, domagał się od Zarządu M iejskie* 
go specjalnej opieki dla placówek kultural* 
nvch i gospodarczych polskich. Polskie 
K oło Radzieckie solidaryzuje się w zupeł* 
ności z wymienionymi tezami przemówienia 
inż. Dunina. (—) D r Brzeski, prezes. (—) 
W anda Przeżdziecka, sekretarz.

M IESIĄC PR ZEC IW G R U 2LIC Z Y  
W E LW OW IE.

Tegoroczna akcja propagandowa i zbiór* 
kowa M iesiaca Przeciwgruźliczego na tere* 
n-e calei Polski, przeniesioną została z gru* 
dnia r. z. na miesiąc bieżący tj. kwiecień. 
W  miesiącu tym odbędzie się we Lwowie 
cały szereg wykładów i pogadanek po szko* 
Lach i świetlicach, z rozdawnictwem bro* 
szur i idotek. Ponadto na cele walki z gru* 
żhcą odbywa się już zbiórka, przeprowa* 
r -m n  nrzez sprzedaż znaczka przeciwgru* 
żlicr.eeo.

molot P L .L . „Lot"' Douglas, który 
w dniu wczorajszym rozpoczął z lot* 
niska w Lyddzie pierwszy lot linio* 
wy na trasie Palestyna—Warszawa.

Na lotnisku w Lyddzie zebrały się 
tłumy ludności z Tel*Avivu i Jerozo* 
limy, które żegnały odlatujący samo* 
lot-

Na pokładzie samolotu przybyłi z 
Palestyny do W arszawy major mgr.

Część pasażerów wysiadła w Czer 
mówcach i we Lwowie, gdzie samo* 
lot ładował o godz. 9 rano.

Samolot przywiózł z Palestyny 
ponad 20.000 listów oraz znaczną 
ilość wartościowych towarów.

Załogę samolotu z Palestyny sta* 
now;li pilot Dlugoszewski, radio* 
operator Eljatowski i mechanik po* 
kładowy Panek.

Wykopaliska egipskie dla Polski.
Kair. 7. 4. (PAT.) Komisja pań* j 

stwowego urzędu starożytności do* | 
konała podziału objektów, wykopa* 
nvch w Tekldfu przez połączona mi* 
sje archeologiczną Uniwersytetu war 
szawskiego i francuskiego Instytutu 
archeologii wschodniej w Kairze. 
Z ważniejszych objektów przyznano 
Polsce: dwie stelle i stół ofiarny z o* 
kresu 6 dynastii, iednego sfinksa ka* 
miennerro — 120 cm dług., posąg 
bożka Besa — 60 cm wysokości, kil* 
kadziesiat waz terrakotowych i dio* 
rytowych, parę mniejszych waz akt* 
bastrowych, skarabeusze kamienne 
i t d .  — wszystko z okresu starego 
państwa (5.000—3 100 rv\*ed

C hr.). Kilkadziesiąt waz, talerzy, fi* 
gurynek terrakotowych i fajanso* 
wych z okresu rzymskiego, beczki 
gliniane, amfory, tabliczki i t. d. z o* 
kresu koptyjsko*bizantviskiego. Po* 
z.a tym Polska otrzyma 12 papirusów 
1 fragmenty) i 150 ostraków greckich 
(teksty na ułamkach ceramiki), w 
tym 5 ostraków grecko*łacińskich 
w-Nkowych ( stanowiących niemal 
unikaty w swym rodzaju) i ok. 120 
ost akó'v. pochodzących z dzielnicy 
żydowskiej w Idfu (z 1—2 wieku 
przed Chr.). Podział dokonany 
przez komisie musi być jeszcze za* 
twierdzony przez egipskiego mi* 

oświaty.

pod obserwacją.Front teatralny
W  następstwie rezygnacji Wilama 

Horzycy z dalszego kierownictwa Miej. 
Teatru %ve Lwowie i rozpisania konkur* 
su przez Zarząd miasta, lwowska spra* 
wa teatralna jest znów otwarta. Można 
nie przedeniać jej doniosłości, nie spo* 
són jednak zapomnieć o tern, że obsa* 
da kierownictwa teatiu (może nawet: 
teatrów!) lwowskich jest sprawą rodza
ju kultury teatralnej miasta przeszło 
300*tysięcznego. Ubiegłe dziesięciolecie 
najdobitniej wykazało, jak od osoby dy 
rektora i rodzaju jego umysłowości za* 
leży repertuar i zespół artystyczny i 
poziom prezentowanych sztuk. W  
związku z tym faktem ostatnie dwa 
przesilenia teatralne miały charakter 
prawdziwego kryzysu teatralnego, od
znaczyły się ponadto wszelkimi cecha* 
mi walki racyj przeciw racjom, poglą
dów przeciw poglądom, wpływów prze* 
ciw wpływom. W  r. 1930 kulturalny 
Lwów wywalczył sobie Leona Schillera, 
w Półtora roku później niemniej gorąca 
"'alka poprzedziła objęcie dyrektury 
eatrów miejskich przez Wilama Horzy 

cę Pamiętając te gorące dni przesileń 
e *ralnych życzyć należy z gorącego 

Ser-i_a ^ecnej sytuacji we Lwowie, by 
l]niknęła wszelkich niepotrzebnych 
wstrząsów, by czynniki miarodajne w

chwili powzięcia decyzji otoczone bvlv 
rzeczową atmosferą zaufania. Na front 
teatralny naszego miasta zwrócona jest 
dziś uwaga wszystkich. Obserwacja t,i 
— to dowód troski najżywszej, jaką 
Lwów otacza sprawy swej kultury.

Bardzo ważnym obligiem obecnej sy* 
tuacji teatralnej jest przejęcie spuści* 
zny teatralnej po dyr. Horzycy. Teatr 
Horzycy — to 5 lat ciągłego repertua* 
ru, wysokich asniracyj i wysokich osią* 
gniięć. Ponad 180 sztuk przeszło przez 
scenę Teatru Wielkiego i Rozmaitości. 
Wśród nich inscenizacje tego typu, co: 
„Człowiek, który był czwartkiem11 Che* 
stertona, co „Dziady11 w realizacji Schil 
lera, co „Kleopatra11 Norwida, co . Od
prawa posłów greckich11, „Peer Gynt11 
i ..Wyzwolenie11; wśród nich 10 sztuk 
B. G. Shawa. Równolegle z pracą dra* 
matu szła akcja teatru dla szkół, prezen 
tacie filharmoniczne i staggione opero* 
we Lwów przyzwyczaił się do najwyż
szej klasy reżyserów (Schiller, Wiercir 
ski Solski, Strach orki, Cwojdziński, 
Niewiarowicz, Krasnowiecki, Da bro w* 
ski, Tatarkiewicz, Radulski) dekora
torów (Daszewski. Pronaszko, Rex i 
muzyków (Palester, Górzyński, 

j Mund) Wiele momentów pracy Horzy 
‘ cy można było krytykować, krytyce bo*

wiem podlega i prowokuje ją każde zja* 
wisko godne uwagi. Nikt nie mógł ne* 
gować poziomu i jakości osiągnięć sce* 
rocznych. To też dziś, gdy dalsza praca 
Horzycy na zajmowanym dotychczas 
stanow:skiu staje się już nieaktualna ze 
względu na jego rezygnację, należy 
zdać sobue sprawę z tego, że lata teatru 
Schillera i Horzycy nakładają na ich 
następców obowiązek utrzymania wyso 
kiej klasy repertuaru i pociągnięć ręali* 
Zatorskich. Może to nie być scena no* 
numentalna. ani teatr moralitetu, ani 
placówka społeczna; musi być jednak 
teatr talentów jasnego repertuaru i sa* 
modzielnej decyzji artystycznej.

Sytuacja spoczywa w tej chwili w rę
ku Zarządu Miejskiego i jego ściślej* 
szego organu.: Komisji Teatralnej. Fier* 
wsze kości zostały już rzucone: oglo^zo 
no konkurs na stanowisko dyrektora 
teatru. Narazie atmosferę przenika ci
sza Tu i ówdzie padają pogłoski o na* 
zwiskach kandydatów, pogłoski oczywi 
ście niesprawdzone. Z obowiązku dzień 
nikarskiego notujemy nazwiska wymię 
ni~ne przez różne notatki prasowe, któ 
re nie zostały zdementowane. Ubiegają 
się wiec rzekomo o dyrekturę teatru 
lwowskiego: Jaracz, Osterwa. Adwen
towicz, Leszczyński, Warnecki z War* 
szawy, Wraga z Poznania Trzciński z 
Krakowa, Szpakiewicz z Wilna, ze Lwo

Zdaniem prof. Michałowskiego, 
który łącznie z prof. J. Manteuflem 
prowadził wykopaliska z ramienia 
Uniw. warsz., przyznane Polsce za* 
bytki archeologiczne „stanowią ja* 
kościowo i ilościowo bardzo cenny 
materiał muzealny, ilustrujący do* 
brze sztukę, przemysł artystyczny i 
kulturę materialna epoki starego pań 
stwa oraz rzymskiej. Ale naturalnie 
— jak bvło do przewidzenia — urząd 
starożytności zatrzymał kilka naj* 
cenniejszych objektów : wezgłowie
alabastrowe Pepi Nefera, hermę, .pa* 
rę naczyń z miedzi i in “

O współpracy franc. Instytutu ar* 
cheoloeii wschodniej w Kairze, a w 
szczególności o jego dyrektorze'p. P. 
Jouguet, obaj profesorowie polsćy 
wyrażaia się ze szczerym uznaniem, 
iak również o pomocy i życzliwości, 
okazanej przez p. O. Gueraud, kort* 
serwatora muzeum egipskiego,

■ iim i ■T~m—1— —
Z SA L I PO L. T O W . M U Z .

Dora Kalinówno.
Talent D ory Kalinów ny jest nAprawdę 

w ysokiej klasy. Nie sztuka bowiem recyto* 
wać różne „szmoncesy11 i powtarzać aż do 
znudzenia te same piosenki z tyłm samyni 
„tragico“*nastrojeny który wkońcu u róż* 
nych diw estradowych przemienia się w nie
znośną manierę. Sztuka natomiast i to wiej* 
ka ubierać ciekawe, nieraz gryząco wnikli* 
we parodie, czy satyro-groteski Tuwima . 
Słonim skiego w tak świetną formę artysty* 
czną i wycieniować najdrobniejsze szcze* 
góły tekstu, jak to czyni Kalinów ńa. A  do 
tego dołączają się jeszcze dalsze atuty: pię* 
kna, ciemnawa barwa głosu — zarówno W 
mowie, jak  i śpiewie, prostota i naturalność, 
doskonała aparycja, a przede wszystkim na* 
prawdę pierwszorzędna inteligencja arty* 
stki.

N ic dziwnego, że dzięki takim w ilorom  
skala repertuaru jest bardzo obszerna: od
parodyj Hemara i Tuwima aż po napiawdę 
silne w- koncepji i wyrazie utwory Kasinę* 
ra. Równie dobrze i u jm ująco śpiewa Ka* 
linów na różnorodne piosenki ludowe.

Juliusz Masłowski.
■ ■  ■ ■

Giełda *  dnia 7  k w ie tn ia .
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Belgia 88:85, Berlin  212.78, Am* 
sterdam 288.55, Kopenhaga 115*69, Londyn 
25.85, N owy Jo rk  czeki 5.26 i pól, kabel 
5.26 i siedem ósmych, O slo 130.18, Paryż 
24.29, Praga 18.40, Sztokholm  133.30, Zu* 
rych 120.20, M ediolan 27.85. Papiery pro= 
centowe: 3 prc. inwest. 65.50, 5 prc. konw 
55.50, 6 prc. dolarowa 55, 4 prc. dolar. 45, 
7 prc. stabiliz. 368, 4 prc. konsolidacyjna 54. 
A k c je : Bank Polski 102, Cukier 30.50, W ę* 
giel 20.75, Lilpop 13.50, Ostrow iec 29, Sta* 
rachowice 32.75, Haberbusch 38,

LW ÓW  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczm ieniu, mące oraz egzekutywna sprze 
daż otrąb jęczmiennych oraz egzekutywne 
kupno żyta. Pszenica, żyto. jęczmień, owies 
obniżyły się w cenie. Tendencja lekko zniż« 
kowa, usposobienie spokojne.

LW ÓW  -  G IEŁD A  PIEN IE2N A .
Na Giełdzie obroty w akcjach Banktt 

Polskiego po zl. 100.75 przy tendencji spo* 
ko jnej.

wa zaś reżyserzy Strachodki i Niewia* 
nowi oz Ten ostatni wymieniamy jest o* 
bok zmanego pisarza i człowieka teatru 
Zygmunta Nowakowskiego, jako stałe 
go współpracownika czy też współdyre* 
która. Rzecz jasna, że ten front 10 kan* 
dydaitur na terenie ofert konkretnych 
uszczlupli się prawdopodobnie. Nie mo* 
żna w żaden sposób ustalić już dzisiaj 
czyje nazwiska rozpatrywane bedą 
przy debacie finalnej. Poruszanie tej 
sprawy byłoby w chwili obecnej przed* 
wczesne.

.Właściwszą sprawą jest obecnie zebra* 
nie warunków i potrzeb kulturalnych 
Lwowa, te bowiem przemożny będą 
imały wpływ na uformowanie się atmo
sfery teatralnej naszego miasta w nad* 
chodzącym nowym okresie dzierżaw* 
czym.

Opinia społeczna jednej rzeczy doma 
gać się będzie, by teatr lwowski, jako 
placówka kresowa — miał charakter 
czysto polski i by więc przyszłe kierow
nictwo teatru uniezależniło się od wszel 
lóch wpływów nie rdzennie polskich, 
Tych właśnie walorów, oprócz facho* 
wvcL i imtlektualnych, wymagać będzie 
społeczeństwo lwowskie od nowego dy
rektora Teatru Wielkiego.

! "  1 B. W . L.
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Z wiosna —  większa aktywność w turystyce
Podola.

Zniż#! i ułatwienia dla członków Podolskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego.

Działające od szeregu lat Towarzy* 
stwo turystycznctekrajoznawcze «a 
Podolu zwiększa obecnie swa aktyw
ność. Członkom Podolskiego To-wa* 
rzystwa Turystyczno* Krajoznawcze* 
go przywrócono obecnie prawa do 
indywidualnych zniżek kolejowych, 
a mianowiate prawo do zakupna t. zw. 
„kolejowych biletów turystycznych 
1000 i 2000 kilometrowych" (wynoszą* 
cych nawet do 50 proc. zniżki od nor* 
malnych taryf) oraz pewne ułatwienia 
przy przejazdach grupowych.

Obecnie każdy członek Podolskiego 
Towarzystwa Turystyczno*Krajoznaw* 

czego w Tarnopolu i w 22 oddziałach 
prowincjonalnych województwa tarno* 

polskiego posiada następujące ulgi i 
zniżki:

2596 przy przejazdach na liniach au* 
tobusowych w województwie tarnopol
skim; 50 proc. przy korzystaniu ze 
schronisk Towarzystwa (obecnie 5 
wraz z dużym Domem wycieczkowym 
w Zaleszczykach); 50 proc. przy zwie. 
dzarnu jaskiń Towarzystwa w Krzyw* 
czu i Uhryniu oraz urządzeń Towarzy* 
stwa; zniżki w korzystaniu ze schro
nisk Polskiego Towarzystwa Krajo* 
znawczego na terenie całej Polski, na

wych biletów turystycznych ponadto 
jednorazowo 3 zl, na nalepki, uprawnia 
jące do korzystania ze zniżek kolejo* 
wych. Nowe legitymacje członkowskie 
winny być zaopatrzone w fotografię.

Przyznane słonkom  Podolskiego To 
warzystwa Turystyceno*Krajoznawcze- 

go znizki i ułatwienia powinny zachęcić 
do masowego wstępowania w poczet 
członków Towarzystwa, które ponadto 
położyło znaczne zasługi dla społeczeń* 
stwa swoją 12*letnią działalnością na 
polu krajoznawczosoświatowym i raz* 
woju ruchu turystycznego w wojewódz 
twie i posiada realny dorobek pracy 
dzięki czemu jest zaliczone do przodu
jących i najsilniejszych organiizacyj te* 
go typu w Polsce.

PREM IERA OPERETKI POLSKIE) 
W  BERN IE SZW A JC.

Zurych. 7. 4. (PAT.) Wczoraj odby
ła się w operze zurychskiej premiera 
operetki „Wesele polskie*' (Polnische 
Hochzert) Józefa Beera, obywatela poi 
skiego. Na przedstawieniu byli obecni 
członkowie poselstwa R. P. w Bemie i 
konsulatu R. P. w Zurychu. Operetka

.__ . i i _ .  . -r- i osnuta jest na tle stosunków polskichrówni z  członkami tc^c Towarzystwa, > . .„ h u  ------------- - —l   u sprzed w ojny . P rem iera m iała  duze po-oraz zniżki grupowe w schroniskach 
górskich Polskiego Towarzystwa Ta* 
trzańskiego; zniżki taksy klimatycznej 
w Zaleszczykach na równi z urzędnika* 
mi państwowymi; zniżki przy zakupnie 
wydawnictw Towarzystwa, których obe 
cnie jest 24 (przewodniki, albumy, pro* 
spekty, widokówki, plany, książki nau
kowe); wspomniane na wstępie upraw* 
nienia do zakupna kolejowych biletów 
turystycznych 1000 j  2500 km.

Zapisy na członków przyjmuje Wy* 
dział Centralny P. T. T. K. w Tarnopo* 
lu ul. Kopernika 2, oraz ^pddziały we 
wszystkich miastach powiatowych i in* 
nych miejscowościach. Opłaty człon
kowskie wynoszą: wpisowe 1 zł., wkład 
ka roczna 3 zł. (25 gr. miesięcznie), a 
przy zamierzonym korzystaniu z kolejo

wodzenie. Autora, który już zeszłego 
roku wystawił tu z powadzeniem inną 
operetkę, wywoływano kilkakrotnie.

KATASTROFA SAM OCH ODOW A
Kielce. 7. 4. (PAT.) Wczoraj na szo* 

sie pod Radomiem wydarzyła się kata* 
strofa samochodowa. Samochód osobo* 
wy, jadący z wielką szybkością zawa
dził o słup przydrożny, skutkiem cze* 
go jeden z pasażerów Abram Rosen- 
blum z Radomia poniósł śmierć na miej 
scu, dwaj zaś pozostali, Tadeusz Fal
kowski i Tadeusz Dłużewski również 
z Radomia, doznali bardzo ciężkich o* 
brażeń. Właściciel samochodu Schnei* 
der, który siedział przy kierownicy, cu* 
dem uniknął śmierci,

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 2603/35. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie rc* 
wiru II. ogłasza, że w dniu 12 kwietnia 
1937 o godz. 12.30 odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną ruchomo* 
ści należących do dłużnika w jego warszta* 
cie fabrycznym przy ul. G ródeckiej 47a, 
składających się z różnych maszyn fabrycz* 
rsych, oszacowanych na łączną sumę 18.200 
zł., które można oglądać w miejscu sprzeda
ży w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 19 marca 1937 1300K

I. Km. 2133/36 — 320/37. Obwieszczenie. 
Kom ornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie z siedzibą urzędową przy ul. Lele* 
wela 5, II. p. na zasadzie art. 602 kpc. ob* 
wieszcza, że w dniu 13 kwietnia 1937 o go* 
dżinie 8.30 we Lwowie, przy ul. Legionów 
23 odbędzie się licytacja publiczna rucho* 
mości, należących do dłużnika, składają,, 
cych się z konfekcji damskiej, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda* 
ży w czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 5 kwietnia 1937. 1298K

V II. Krr. 257/37. Obw ieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie V II. rewiru W łady* 
sław D ohnal, m ający kancelarię we Lwo. 
wie, ul. Batorego Nr. 34 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
te  dnia 14 kwietnia 1937 o godz. 10.30 we 
Lwowie, ul. Boim ów  N r. 9 odbędzie się li* 
cytacja ruchom ości, składających się z 50%  
z 2 maszyn do wyrobu szpilek i 50%  w 
maszynie do w yrobu pudelek. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w  miejscu 
i czas-ie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lw *w . 31 marca 1937. 1301K

200/37. W  sprawie egzekucyjn. Ga* 
licyjskiej Kasy Oszczędność. Lwów. Ob* 
wieszczenie n licytacji ruchomości. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w M ościskach Józef 
Lech, mający kancelarię przy ul. Mickiewi* 
cza na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, i e  dnia 26 kwietnia 
1937 o godz. l l* te j w Mościskach odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do
■ »   1' - '  T— ~

Chaima Leiby Gerbera kupca w Mości* 
skach, składających się z zegara szafkowe* 
go w szafce ciemno politurowanej oszklo* 
nej, z kredensu pokojow ego dużego ciem* 
nego politurow any o 6*ciu szufladach i 4*ch 
siateczkach, z kredensu pokojow ego cie^ 
mno politurowanego o 5»ciu szufladach i 
4*ch szafeczk2ch, z 4*ch krów 3 czarno białe 
1 jdna czerwono biała, z kasy ogniotrwałej 
starej, z 4 obrazów  w ramach złoconych, z 
6*ciu fotelików  skórą obitych, ze stołu cies 
mno politurowanego, z zegaru ściennego w 
szafce, z lustra dużego ściennego o białych 
ramach na podstawie o marmurowym bla* 
cie, oszacowanych na łączną sumę 1040 zl. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

'-P ió r n ik  Sądu Grodzkiego,
M ościska, 5 kwietnia 1937. 1294K

I. Km. 197/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędową przy ul. Lelewela 5, II. 
p. na zasadzie art, 602 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 13 kwietnia 1937 o godzinie 12 we 
Lwowie, przy ul. H alickiej 10 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości należących 
do dłużnika, składających się z 2 kas ognio 
trwałych, które można oglądać W dniu licy* 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 7 kwietnia 1937. 1299K

Km. 889/36. Obw ieszczenie o licytacji ru» 
chiomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku Mgr. A ndrzej Kuduk, m ający 
kancelarię w Przeworsku, ul. Rynek Nr. 
138 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19 kwietnia 
1937 o godz. 11 w Pantalowicach odbędzie 
się l isza licytacja ruchomości, należnych do 
Ks. Stanisława Bulichow skiego, składają* 
cych się z 1 kredensu dębowego kol. orzech, 
1 szafy dębow ej jasnej, 1 fisharmonii star* 
szej, 1 garnituru salonow ego skł. się z 4 fo» 
telików  m niejszych, 2 fotelików  większych 
i 1 otomany obitych brokatem , 1 dywanu 
na podłogę (4x3%  m), 1 jałów ki czarnej z 
białem rasow ej, 1 krowy czarnej z białem 
„A lfa" rasow ej. Oszacowanie powyższych 
ruchomości nastąpi w dniu licytacji. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacja w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
Przeworsk, 2 kwietnia 1937. 1296K

SPA D KI.
III. A  397/36. Edykt w zyw ający niezna* 

nych dziedziców. Dnia 10 października 1936

r. zmarł w U hnow ie lekarz D r. Stanisław 
Ożarowski, syn A ntoniny O żarow skiej, u* 
rodzony w lnśle dnia 25 kwietnia 1856 r. 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
w oli. W obec tego, że dziedzice zmarłego 
nie są Sądow i znani, wzywa się wszystkich 
mogących wykazać swe prawa do spadku

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C JI .

D yrekcja A kcyjnego Banku Hipoteczne*
go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając się 

do zgłoszenia tych praw tutejszemu Sądowi i  na przepisie art. 48 rozporządzenia Prezy*
najpóźniej do jednego roku od daty tego 
edyktu, z tym, że w razie nie zgłoszenia się 
dziedziców, spadek przyznany zostanie tym, 
którzy się zgłoszą, a w razie gdyby nikt nic 
zgłosił praw do spadku, spadek oddany zo* 
stanie jako bezdziedziczny Skarbow i Pań* 
stwa.

Sąd grodzki Oddział III.
W  Uhnow ie. dnia 31 marca 1937 r. 1291

A 587/28. Edykt. W  sprawie spadkowej 
W asyla Bedrijczuka M ichała zmarłego w 
M ikuliczynie 1928 roku wzywam dziedzi* 
ców M ichała Bedrijczuka do zgłoszenia do 
roku w tut. Sądzie praw spadkowych ina* 
czej bowiem spadek przypadnie dziedzicom 
macierzystym.

Sad Grodzki.
W  D clatynie, 30 marca 1937. 1290

U Z N A N IE  ZA  Z M A R ŁE G O .

T. 24/36. W alenty M archel, syn Jana i 
Franciszki z W iclgosów , urodzony 4 stycz* 
nia 1897 w W esołej i tam ostatnio zamiesz* 
kały, jako  żołnierz austriacki zaginął na 
froncie włoskim pod M onte Santo w 1917. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy
W  Rzeszowie 28 stycznia 1937. 1292

1. Km. 476/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru I. Lucjan Fortuna 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. Bel* 
wederska Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
19 kwietnia 1937 o godz. S.30 w Stanisławo* 
wie, ulica Barona Hirscha Nr 4 odbędzie 
się l»sza licytacja ruchom ości, należących 
do dłużnika Zygmunta Brcttschneidera, 
składających się z towarów galanteryjnych, 
oszacowanych na łączną sumę zl, 18.677. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 5 kwietnia 1937. 1295K

denta Rzeczypospolitej z dnia 27 pażdzier* 
nikn 1932 N r 94, poz. 812 Dz. U. R P. o* 
glasza niniejszym, że celem ściągnięcia za* 
Icglości i resztującego kapitału zpn. z dlu* 
goterminowej pożyczki hipotecznej przez 
Bank w ydanej, odbędzie się w obecności 
delegata D yrekcji w biurze notariusza p 
Dr. Bolesław a Trzosa we Lwowie przy ul. 
Batorego 9, w dniu 24 maja 1937 o godzinie 
dwunastej sprzedaż w drodze drugiej pu* 
blicznej licytacji trzypiętrowej kamienicy 
murowanej, położonej w Przemyśli, przy 
ulicy Rejtana 1. 12a, ob j. wlh. 326/ k s . gr. 
gm. kat. Przemyśl, przy Sądzie Okręg w 
Przemyślu, stanowiącej ■ własność Heni Ries. 
Cena wywołania wynosi zl 111.000— . zaś 
rękojm ia zł. 73.000.—

W  miarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego rozporządzenia, tak cena wywołania, 
jak i rękojm ia b ęd - odpowiednio podwyż* 
szone na terminie licytacyjnym .

Podstawą licytacji będą warunki licvta* 
cyjne, ustanowione wyżej powołanym Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszKodą 
licytacji i nabyw ca uzyska prawo własno* 
ści o ile te osoby najpóźniej na licytacji, 
jednakow oż prze‘d wezwaniem do czynienia 
postąpień nie w ykażą, iż w niosły pozew o 
zwolnienie całej nieruchom ości lub ici czę* 
ści od egzekucji i że uzyskały zawieszenie 
postępowania egzekucyjnego.

A kty postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w A kcyjnym  Banku H ipotece* 
nym we Lwowie, pl H alicki 15 codziennie, 
z wyjątkiem niedziel, i świąt, w godzinach 
od 9*tej do 13*tej. zaś w ostatnich trzech 
dniach przed terminem licytacyjnym  w kan* 
celarii wyżej wym ienionego notariusza w 
godzinach urzędowych

Zam ierzający licytow .ąć mogą w ciągu o* 
statnich siedmiu dni przed licytacją oglądać 
nieruchomość codziennie od godziny 8 do 
18*ej z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1937. 1288

A K C Y JN Y  BA N K  H IP O T E C Z N Y .

„P O L M lN " Lwów, dnia 5 k w ietnia 1337
P a ń stw o w a  F ab ry k a  O lejów  H in era in y cn

54/Bfl

Z a K u p  r o p y  b r u t t o  w e j
przez „POLMIN* P a ń stw o w ą  F ab ry k ę  O iejńw  M in eraln ych
Na podstawie art. 3-go ust. z doi* 1 m aja  1923 r. Dz. U. R. P. nr. 5 5  poz. 387, 

„Polm in" Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych ośw iadcza, iż wykona p r s w o  w k u o ir
następujących m arek ropy 
Borysław
Biatkówka-W innica 
Bitków -Franco Polonaise 
Bitków -Pasieczna loco Dą

browa
Eitków -Standard Nobel
Bitków Zofia-Stella
Dobrucowa
Dolina
G orlice
Grabownlca-Hum niska Dezp. 
Grabow nica-H um niska paraf. 
Harklowa
H um niska-Brzozó w 
Iwonicz 
Jaszczew  
Klimkówka
K rosno wolna od paraf.

bruttow ej, wyprodukowanej 
Krosno parafinowa 
K rościenko wolna od paraf. 
K rościenko parafinowa 
Kryg zielona 
Kryg czarna 
Libusza 
Lipie 
Lipinki 
LuDatówka 
Łodyna
Majda n-Rosulna 
M ęc!na Wielka 
M ęcinka
Męcinka parafinowa 
Młynki Staraw ies 
M okre
M raźnica-W ierzchnia 
Opaka

niew ym ienionych, „Polm in"

/ m iesiącu m a fc u  19 i7  r . s  
Pereprostyna i 
Potok
Roztoki i
Równe Rogi wol.f>a od paraf 
Równe Rogi parafinow a 
Rypne
Schodnica i
Stańkow e i
Staraw ieś ciem na i
SirzelDice
Turaszówka-Ewa
Turzepole
Tyrawa Solna i
(Jrycz
Wańkowa
Węglówka
Wulka y
Zaiawie
Państwowa Fabryka nOlejówInnych gatunków, wyżej 

M ineralnych nie zakupuje.
Ponadto „Polm in“ Państwowa Fabryka Olejów M ineralnych podaje do w iador.ności, 

iż zgodnie z art. 2-gim powyżej w ym ienionej ustawy, ustalone zostały ceny ropy b r u t *  towej 
z- m iesiąca m arca 1937 r. za 1 wagon a 10.000 kg. ropy loco zbiorniki towarr rystw 
magazynow o-ttoczniowych, wzgiędnie loco cysterna na stacji nadawczej dla ropy m'<arki:

Borysław . na Zł. 1.350 - M ęcinka na zt. i .3 9 1 -  \
Rialkówka-W innica 1.289— M ęcinka paraf. . «• 1.321*— ,
Bitków Franco - Polo M łynki-Staraw ieś . 17 17 1.782 -  ‘

naise n „ 1.366’— M okre •i »» 1.638 —
Bitków -Pasieczna I/Dą M raźnica W ierzchnia 17 1.324'— i

browa 1.490'— Opaka n „ 1 .3 5 0 --
Bitków Standard-N obel 1.439'— O rów 1 3 5 0 -  ,  

1 .3 9 1 -Bitków Zofia-Stella n 1.663'— Pereprostyna „
Dobrucowa n r> 1.289-— Popiele n 1 . 3 5 0 -
Dolina * 1.485'— Potok , n 1.741 —
Gorlice 1.400— Rajskie 1.300 —
Grabownica - Humniska Ropienka ad Dukla n 1.295*— ;

bezparafinowa . » „ 1.663— Roztoki *» n 1.884 —
Grabownica -'Hum niska Równe-Rogi wolna od

parafinowa H 1.393'— parafiny tp 1.268 —
Harklowa . 1.226-— Równe-Rogi parafinowa « 17 1.123*—
Hołowiecko 1.350 — Rymanów . 77 1.211-—
1 lum niska-Brzozów |? 1.631 — Rypne 17 1328* —
Iwonicz 1.400 — Schodnica. 1 . 4 8 4 -
Jaszczew  . 1.400 — Sloboda Rungurska 77 rt. 1.344 —
Klęczany .

”
1.785— Stańkow a . n 1.350"—

Klimkówka ** 1.259'— Stara-w ieś ja sn a  . H 1.884 —
K osm acz . 1.295'— Stara-w leś ciem na » „ 1.750"—
K rosno wolna od paraf.

”
1.214 — Strzelbice . ił 1.169-—

K rosno parafinowa 1.195 — Szym bark n .. 1.329 —
K rościenko wolna od Toroszów ka » n 1 890 —

parafiny . 1.214-— Turaszówka-Ewa . „ 1370-—
K rościenko parafinowa H 1.195-— Turzepole . H „ 1.218- —
Kryg zielona 1.289 — Tyrawa Solna l .350*—
Kryg czarna 1.107-— (Jrycz n 1.529--
Libusza 1.236 — W ańkowa . w n 1.225"—
Lipie .

łł
1-215*— W ęglówka . n 1 . 2 1 4 -

Lipinki W 1 313 — Wulka „ n 1.259 —
Lubatówka 1.259*— Zagórz i* 1.295 —
Lodyn* m 1.270— Zaiawie w 17 1.754—
M ajdan Rosulna . m 1.339"— Zm iennica fl 71 1.241-—
Męcina Wielka n ł» 1.391'—
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